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WARUNKIEM ROZWOJU DEMOKRACJI LUDOWEJ JEST 
NIE TYLKO WYPARCIE ELEMENTÓW KAPITALIS- 
1NYCZNYCH, ALE RÓWNOCZESNE PRZEKSZTAŁCĘ- 
NIE GOSPODARKI DROBNOTOWAROWEJ W GOSPO* 
DARKĘ SOCJALISTYCZNĄ. PRAWEM ROZWOJOWYM 
SYSTEMU GOSPODARCZEGO I SPOŁECZNEGO DEMO
KRACJI LUDOWEJ JEST WIĘC JEGO ROZWÓJ DO SY

STEMU SOCJALISTYCZNEGO.
HILARY MINC

Ofensywa
wojsk ludowych

Korei trwa

J

w
Agencja Tass donosi z Phenia- 

nu, że dowództwo naczelne kore
ańskiej Armii Ludowej opubli
kowało w dniu 8 stycznia komu
nikat, stwierdzający, że oddzia- 
ły Armii Ludowej i ochotników 
chińskich kontynuują ofensywę 
na całym froncie.

Korespondent „Prawdy“ Kor- 
niłow donosi z Korei o nowych 
zbrodniach bandytów amery
kańskich.

Nie mogąc powstrzymać zwy
cięskiej ofensywy Armii Ludo
wej i ochotników chińskich — pi
sze korespondent — barbarzyńcy 
amerykańscy w sposób nieludzki 
niszczą otwarte miasta i wsie 
Korei, położone w głębokim za
pleczu Armii Ludowej.

Dnia 3 stycznia nad Phenianem 
k pojawiło się przeszło 80 „latają

cych fortec“ pod osłoną kilku
dziesięciu myśliwców. W ciągu 
4 godzin ludobójcy amerykańscy 
zrzucali na miasto bomby burzą
ce i zapalające. Gdy w całym 
mieście wybuchły pożary, poja
wiła się nowa grupa samolotów, 
która zrzuciła dziesiątki tysięcy 
balonów z palną substancją. W 
ogniu żywcem spłonęły tysiące 
mieszkańców.

Radio koreańskie donosi, że w 
ciągu ostatnich dni Amerykanie 
w taki sam nieludzki sposób 
bombardują prawie codziennie 
Seul i inne miasta. Pastwą ognia 
padło wiele miast oraz tysiące 
wsi.

Wszyscy uczciwi ludzie na ca
łej kuli ziemskiej — pisze w za
kończeniu Korniłow — winni pod* 
nieść stanowczy głos protestu 
przeciwko zbrodniom interwen
tów amerykańskich i zażądać po
ciągnięcia do odpowiedzialności 

b inspiratorów i organizatorów 
tych zbrodni — handlarzy śmier
ci z Białego Domu.

Kwatera Główna 8 armii ame- 
^anskiej w Korei podaje do 
wiadomości o utworzeniu „praso
wej służby bezpieczeństwa“, któ
ra posiadać będzie nieograniczo
ne uprawnienia w zakresie cen
zurowania wiadomości, przesyła
nych z Korei.

Sukcesy 
Armii Ludowej 
w Vietnamie
Jak donosi Vietnamska Agen

cja Prasowa, oddziały Vietnam- 
skiej Armii Ludowej zniszczyły 
dwa posterunki francuskie Dao- 
tu i Van-hoi położone w odle
głości 30 mil na północny za
chód od Hanoi.

Vietnamska Agencja Prasowa 
podała opis skutecznych działań 
wyzwoleńczych wojsk Vietnamu 
w okresie od 26 do 29 grudnia 
uh. r. Działania te doprowadziły 
~7 wiadomo — do wyzwolę- 
nia szeregu miejscowości na 
froncie północno - wschodnim. 
Straty nieprzyjaciela wyniosły 
tizy bataliony i dwie kompanie. 
Wśród 7°0 jeńców znajdują się 
liczni oficerowie. Zdobyta broń 
wystarcza do uzbrojenia całego 
pułku.

Apteki będq służyły ludziom pracy
Uchwały Sejmu Ustawodawczego RP

Wznawiając w dniu 8 bm po południu 88 posiedzenie Sejmu Usta
wodawczego RP, wicemarszałek Barcikowski zaproponował uzupeł
nienie porządku dziennego czterema następującymi punktami-

1) Pierwsze czytanie rządowe
go projektu ustawy o przejęciu 
aptek na własność państwa. 2) 
Pierwsze czytanie rządowego pro
jektu ustawy o aptekach. 3) Pier
wsze czytanie rządowego projek
tu ustawy o zniesieniu izb apte
karskich. 4) Pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o 
środkach farmaceutycznych i 
odurzających oraz artykułach sa
nitarnych.

Izba uchwaliła jednomyślnie 
uzupełnienie porządku dziennego.

Podsekretarz stanu w Mini
sterstwie Zdrowia dr Sztachelski, 
referując projekty 4 nowozgłoszo- 
nych ustaw, stwierdził, że zada
niem ich jest stworzenie podstaw 
dla uporządkowania zaopatrzenia 
mas pracujących w leki i mate
riały sanitarne oraz włączenie tej 
dziedziny służby zdrowia do so
cjalistycznej gospodarki naszego 
ludowego państwa. Umożliwi to 
dalszy postęp opieki zdrowotnej 
nad szerokimi rzeszami ludzi pra
cy.

Dotychczas apteka była insty
tucją handlową, obliczoną na 
zysk — powiedział dr Sztachelski 
— powinna zaś ona być instytu
cją służby zdrowia dla ludzi pra
cy. Apteki prywatne uchylają się 
od obrotu lekami tanimi, przyno
szącymi małe zyski. Dowodem 
niedostosowania aptek prywat
nych do rozwiązywania zadania 
zaopatrzenia najszerszych mas w 
leki jest fakt, że apteki społecz
ne, które stanowią 20 proc. ogółu 
aptek w Polsce, rozprowadzają 
50 proc. wszystkich leków.

Ustawa przewiduje, że dotych
czasowi właściciele pozostaną w 
aptekach jako ich kierownicy, co 
pozwoli na wykorzystanie umie
jętności licznych i dobrze przy
gotowanych fachowców, zgodnie 
z interesami mas pracujących. 
Projekt ustawy przyznaje byłym 
właścicielom aptek i ich rodzinom 
szerokie uprawnienia do ubez
pieczeń społecznych i emerytury.

Projekty proponowanych ustaw 
przyjęte zostały przez Izbę górą- . 
cjuni oklaskami. Po dyskusji u- 
stawa została uchwalona jedno
myślnie.

USTAWA O TRANSPORCIE 
DROGOWYM

Referentem sprawozdania Ko
misji Komunikacji i Łączności o 
rządowym projekcie ustawy, o 
transporcie drogowym był jpos 
Gumiński (PZPR).

Projekt ustawy rozróżnia tran
sport zarobkowy i niezarobkowy. 
Transport zarobkowy jest w za
sadzie transportem publicznym, 
wykonywanym przez przedsię
biorstwa państwowe. Dopuszcza 
się również wydawanie koncesji 
~7 przede wszystkim spółdziel
niom, w tych wypadkach, gdy 
przedsiębiorstwa państwowe nie 
są w stanie zaspokoić miejsco
wych potrzeb przewozowych.

Projekt ustawy przewiduje, że 
właściciele pojazdów mechanicz
nych mogą być powoływani do 
odpłatnego świadczenia usług 
transportowych dla celów ogólno
gospodarczych.

Ustawa przyjęta została jedno
myślnie bez dyskusji.

Lud francuski nie
do nowej okupacji swej

W TROSCE o ROZWÖJ
SZKÓŁ ARTYSTYCZNYCH
Sprawozdanie Komisji Kultury 

i Sztuki o rządowym projekcie 
ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli szkół i zakładów 
szkolenia artystycznego złożył 
pos. Wycech (ZSL). 
v Referowana ustawa jest prze- 
jiwem troski państwa o rozwój 
szkół artystycznych. Reguluje o- 
na prawa i obowiązki nauczy
cieli, rozciągając przepisy o sto
sunkach służbowych nauczycieli 
szkół podlegających Min. Oświa
ty, Centralnemu Urzędowi Szko
lenia Zawodowego oraz Min. Rol
nictwa — na szkoły i zakłady 
szkolenia artystycznego.

W głosowaniu Izba uchwaliła 
jednomyślnie ustawę w drugim, 
a następnie w trzecim czytaniu.

NAUKA W SŁUŻBIE
GOSPODARKI NARODOWEJ
W imieniu Komisji Planu Go

spodarczego i Budżetu oraz O- 
siviatowej pos. Turski (PZPR) 
złożył sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o tworzeniu in- 
s atutów naukowo - badawczych 
dla potrzeb gospodarki narodo
wej.

Po dyskusji ustawę przyjęto 
jednomyślnie.

Pos. Kępczyński (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym 
projekcie ustawy o należnościach 
ławników za udział w posiedze
niach sądowych oraz karach po
rządkowych na łąwników.

Izba w drugim i trzecim czyta
niu jednomyślnie ustawę uchwa
liła.

Na tym porządek dzienny 88 
posiedzenia Sejmu został wy
czerpany.

dopuści
ojczyzny

PatyAny mir aßt* er okręgu paryskim
We wtorek o godz. 11 rozpoczął się w okręgu paryskim strajk 

patriotyczny na znak protestu przeciwko przybyciu do Paryża gen 
Eisenhowera i ulokowaniu w hotelu „Astoria“ jego sztabu cent
ralnego. s

Decyzja w sprawie proklamo
wania strajku zapadła w ponie
działek po południu na posie
dzeniu, odbytym w Domu Meta
lowców w Paryżu z udziałem de
legatów robotników i organizacji 
demokratycznych, przedstawi
cieli kupców, rzemieślników, stu
dentów, profesorów i intelektua
listów francuskich.

, .wyP°wiedziac’n licznych de- 
legatów którzy nawoływali do 
miaiW jedności akcji ludu pra- 
“SceS° przeciwko pobytowi Ei-

HrSu^era W Paryżu> zebrani je
dnogłośnie uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą m. in.:

Delegaci komitetów akcji, wy- 
branl pod znakiem jak najszer
szej jedności komuniści, socja
liści, katolicy, członkowie róż
nych związków zawodowych, re
publikanie i b. członkowie Ruchu 
Oporu — celem zorganizowania 
protestu mieszkańców Paryża 
przeciw obecności w mieście Ei
senhowera, dowódcy naczelnego

hitlerowskich formacji wojsko
wych, które mają być wcielone 
do armii atlantyckiej, oraz prze
ciw zainstalowaniu jego sztabu 
generalnego w hotelu „Astoria“ 
— wyrażają zadowolenie z po
wodu dotychczasowego przebiegu 
akcji protestacyjnej. Francuzi i 
Francuzki nie mogą dopuścić do 
tego, aby generał zagraniczny ob
jął dowództwo naszej armii naro
dowej.

Na skutek wrogości paryżan, 
z której zdają sobie sprawę pod
żegacze wojenni, gen. Eisenhower 
chroniony przez policję francus
ką i oddziały amerykańskiej 
żandarmerii wojskowej, zdecydo
wał się skrócić swój pobyt w 
stolicy Francji. Pierwotnie prze
widziane oficjalne bankiety, de
filady wojskowe i przyjęcia — 
zostały odwołane.

Lud Paryża powiada: „Precz
ze zbrojeniami niemieckimi! Jest 
pan tu niepożądany, panie Eisen
hower! Niech pan wraca do sie

bie i tam pozostaje!“

Delegaci komitetów akcji wzy
wają wszystkich pracowników do 
przerwania pracy we wtorek, 9 
stycznia, od godz. 11 na okres 
ustalony przez robotników w po
szczególnych zakładach pracy. 
Robotnicy zgromadzą się w każ
dym przedsiębiorstwie, aby u- 
chwalić rezolucję, która zostanie 
niezwłocznie przesłana do hotelu 
„Astoria“.

Walka ludu francuskiego utru
dniła już zbrojenia niemieckie. 
Uczynimy wszystko, by stały się 
one niemożliwe. Będziemy kon
tynuowali akcję zbierania podpi
sów przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich oraz akcję 
tworzenia komitetów w obronie 
pokoju.

Niech żyje strajk patriotyczny 
przeciw obecności w Paryżu gen. 
Eisenhowera — Mac Arthura Eu
ropy zachodniej! Niech żyje Pa
ryż! Niech żyje pokój!

ty
Marynarze i dokerzy Marsylii 

odmówili wyładowania broni ze 
statków amerykańskich, które za
winęły do portu, rzucając jedno
cześnie hasło zorganizowania 
strajku patriotycznego przeciwko 
obecności Eisenhowera w Paryżu.

Jak donosi Holenderska Agen
cja Prasowa, w Dżakarcie wy
buchło powstanie wśród żołnie
rzy kolonialnych pochodzących z 
wyspy Amboina, a odbywają-

Powstanie w Indonezji
cych służbę w holenderskich 
wojskach kolonialnych w Indo
nezji. Żołnierze ci zwrócili broń 
pizeciwko oficerom holenderskim.

W Dżakarcie znajduje się obec-

cnie około 3 600 żołnierzy pocho
dzących z wyspy Amboina. Ho
lenderski minister wojny wydał 
rozkaz rozbrojenia zbuntowanych 
oddziałów.

i,Precz
z obcym generałem“

Wielkie 
manifestacje 

we Włoszech
Wiadomość o przybyciu do 

Europy gen. Eisenhowera wywo
łała we Włoszech falę manifesta
cji protestacyjnych i strajków. 
Na murach domów widnieją na
pisy: „Stany Zjednoczone nie ku
pią za dolary młodzieży włos
kiej!“, „Wracaj do domu, Eisen
hower!“, „Precz z obcym gene
rałem!“ itd. s

W Bari na ulicach, w lokalach 
publicznych i w fabrykach kol
portowane są tysiące ulo
tek przeciwko generałowi Ei
senhowerowi. W Neapolu, w naj
większych zakładach pracy od
były się wiece protestacyjne, na 
których postanowiono walczyć 
przeciwko „wcieleniu choćby je
dnego żołnierza włoskiego do ar
mii dowodzonej przez Eisenho
wera“. W Regio Emilia komitet 
bojowników o pokój wydał odez
wę protestacyjną przeciwko nik
czemnym planom imperialistów 
amerykańskich rozpętania nowej 
wojny.

Na dzień 18 stycznia, dzień, w 
którym Eisenhower przybyć ma 
do Włoch, zapowiedziano szereg 
manifestacji antywojennych. Ro
botnicy drukarni państwowej w 
Rzymie postanowili przystąpić do 
strajku w chwili przybycia Ei
senhowera do stolicy Włoch 
Również w Turynie, Bolonii, Ge
nui i w innych miastach odbędą 
się tego dnia wielkie manifesta
cje protestacyjne.

i Dalsze meldunki 
z ZSRR

o wykonaniu planu 
1950 roku

Prasa radziecka w dalszym 
ciągu publikuje meldunki nade
słane na imię Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Stali- 
na, o przedterminowym wyko
naniu planów rocznych przez róż
ne gałęzie gospodarki narodowej 
ZSRR.

M. inn. prasa opublikowała 
meldunki ministra uprawy ba
wełny ZSRR — u. Jusupowa i 
ministra przemysłu materiałów 
budowlanych ZSRR — Judina.

W roku 1950 kołchozy i sow- 
chozy ZSRR przekroczyły plan 
zbiorów bawełny przewidziany 
na rok 1950 o 650 tysięcy ton. 
Przekroczenie planu 5-letniego w 
zakresie produkcji bawełny osią
gnięto dzięki bogatemu zaopatrze
niu rolnictwa radzieckiego w 
sprzęt techniczny, dzięki uspraw
nieniu eksploatacji traktorów i 
innych maszyn rolniczych, oraz 
szerokiemu zastosowaniu nawo
zów mineralnych i przodujących 
metod uprawy bawełny.

Przedsiębiorstwa Ministerstwa 
Przemysłu Materiałów Budowla
nych wykonały z nadwyżką za
dania przewidziane planem 5-let- 
nim na rok 1950, w zakresie pro
dukcji cementu, cegieł, łupków, 
dachówek, rur azbestowo - ce
mentowych, kaloryferów, rur że
laznych, kanalizacyjnych i ko
tłów. Zadania planu 5-letniego 
w zakresie produkcji cementu i 
innych materiałów budowlanych 
wykonane zostały z nadwyżką 
dzięki odbudowie i rekonstrukcji 
przedsiębiorstw, mechanizacji ro
bót górniczych, transportowych i 
dzięki budownictwu nowych ce
mentowni wyposażonych w naj
nowocześniejszy sprzęt technicz
ny.

^
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Dlaczego świetlica naszej jednostki
nie zaspakaia potrzeb kulturalno-oświatowych marynarzy?

Świetlica jest miejscem, gdzie 
marynarze odpoczywając, korzysta
ją z różnych rozrywek kultural
nych. Zdawać by się mogło, że 
wszyscy w naszej jednostce doce
niają należycie znaczenie świetlicy 
i wiedzą, jak sama świetlica winna 
być urządzona, jakie zadania speł
niać ma w codziennym życiu mary
narskim. Pomimo tego, że organi
zacja ZMP-owska podjęła uchwałę 
o stałej opiece nad naszą świetlicą, 
nie wszyscy koledzy uchwałę tę 
konsekwentnie w codziennej pracy 
realizują, a są wśród nas i tacy któ
rzy hamują jej realizację.

Tak na przykład kol. Bulak, Sto- 
dolski czy Nyczak uważają, że 
świetlica jest tylko ozdobą bazy i 
miejscem, gdzie pojedynczy mary
narze mogą w dowolny sposób wy
ładowywać posiadane zdolności 
artystyczne, że dla pozbawionych 
takich zdolności nie ma miejsca w 
świetlicy. Głównym punktem zain
teresowania wszystkich jest gazetka 
ścienna i jedno lub kilka haseł, a 
niekiedy dekoracja. Zapominają oni
0 tym, że właśnie w świetlicy win
na się ogniskować praca kulturalna
1 samokształceniowa, że właśnie tu 
można przyjemnie i z pożytkiem 
spędzić czas wolny, wspólnie z ko
legami usunąć wątpliwości i nieja-

Kino jest ważnym czynnikiem 
upowszechniania oświaty i ku- 
tury w wojsku. Dobrze zorgani
zowane i sprawne wyświetlenie 
filmu pozwala marynarzom le
piej zrozumieć jego treść. Mat 
Zieliński, kino - mechanik naszej 
jednostki, dba o sprawne funk
cjonowanie aparatury i organiza
cję wyświetlania. W trosce o ca
łość sprzętu i sprawną organiza
cję seansów pomagają matowi

sności opanowywanych zagadnień 
szkoleniowych. Koledzy zapomina
ją o wychowawczej roli marynar
skiej świetlicy.

Tymczasem nawet hasła, deko
racje i gazetki ścienne nie spełniają 
całkowicie swego zadania. Gazetki 
zawsze się spaźniają, gdyż koledzy 
nie dostarczają punktualnie mate
riałów. Koledzy agitatorzy zapo
minają o mobilizowaniu marynarzy 
do pisania artykułów, skutkiem 
czego nasze gazetki ścienne odry
wają się od codziennego życia jed
nostki. Ci agitatorzy to kol. Czup- 
ryński, Olszewski i Brózda.

Podobnie ma się sprawa wyko
nywania haseł, co świadczy o ma
łym poczuciu obowiązkowości or
ganizacyjnej tych kolegów.

Wiele natomiast pracują w świet
licy kol. Królicki, Markiewicz, Gło
wacki, Dudek czy D'ehmata. Na ich 
przykładzie widać, że w świetlicy 
może zawsze pracować każdy, kto 
ma ku temu dobre chęci. Dzięki 
tym kolegom podniósł się poziom 
wykonywanych dekoracji, uaktu
alniliśmy hasła i dekoracje. Ale o- 
bok tego widzimy kolegów, którzy 
nie umieją ze świetlicy korzystać. 
Kol. Stodolski najczęściej ucina so
bie drzemkę w czasie wspólnego

Zielińskiemu st. mar. Król oraz 
elektryk jednostki, mat Smo
czyński, którzy Chętnie służą 
pomocą 1 radą.

Marynarze jednostki doceniają 
ważność filmów, aktywnie poma
gają organizatorom. W ubiegłym 
tygodniu wykonany został przez 
marynarzy stały ekran, który 
zastąpił dotychczasowy prowizo
ryczny. Obecnie planujemy u-

czytania książki, a kol. Matysiak i 
Bulek pragnęliby zrobić z niej ring 
bokserski.

Mamy jeszcze wiele braków w 
naszej pracy świetlicowej. Do naj
ważniejszych zaliczyć należy brak 
zespołu recytatorskiego czy śpiewa
czego, brak specjalnego kącika 
ZMP-owskiego i kącika Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Zbliża się przegląd pracy kultu
ralno-oświatowej w jednostkach 
Marynarki Wojennej. Jeśli chcemy, 
aby jednostka nasza otrzymała na 
nim odpowiednią ocenę i dobrą lo
katę, winniśmy wszyscy sumiennie 
zrewidować nasz stosunek do pracy 
świetlicowej, zastanowić się nad 
przyczynami braków i niedociągnięć 
i nad możliwościami ich usunięcia, 
winniśmy zacząć naprawdę su
miennie, w codziennym życiu re
alizować uchwały naszej organiza
cji ZMP-owskiej odnośnie pracy 
świetlicowej.

Dopiero wtedy będziemy mogli 
powiedzieć, że nasza świetlica speł
nia swą rolę, że jest pożyteczna, 
że jest ogniskiem życia kulturalne
go i pracy artystycznej marynarzy, 
gdy każdy z nas codziennie, z po
żytkiem będzie z niej korzystał.

st. mar. Galiński

rządzenie osobnej kabiny filmo
wej dla usprawnienia wyświet
lania filmów i usunięcia niebez
pieczeństwa pożaru.

Kino w naszej jednostce speł
nia doniosłe zadania gdyż treść 
filmu jest gorąco dyskutowana, i 
omawiana przez marynarzy przez 
co wzrasta ich poziom ideologicz
ny i kulturalny.

mar. M, KĘDZIA

podstawą gotowości
Pododdział radio, jak wszystkie 

pododdziały przystąpił do szkole
nia zimowego. Koledzy starają się 
opanować jak najdokładniej wiado
mości teoretyczne, niezbędne przy 
pracy fachowej. Nie jest to trudne, 
ponieważ każdy z nas ukończył 
kurs fachowy i posiada duży zasób 
wiadomości teoretycznych.

Obok tego mamy dobrych wy
kładowców jak np. oficer Zabłot- 
ny, który prostymi słowami potra
fi wytłumaczyć każde niejasne za
gadnienie. Koledzy, słuchając wy
kładów, pogłębiają i uzupełniają 
posiadane wiadomości.

Wszyscy doskonale rozumiemy

Kampania letnia ubiegłego ro
ku wzbogaciła nas w wiele do
świadczeń w pracy agitacyjnej 
nad zabezpieczniem szkolenia, a 
także wykazała błędy w naszej 
pracy, które uniemożliwiały o- 
siągnięcie lepszych wyników 
szkolenia. Jednym z głównych 
błędów było to, że wracając z 
ćwiczeń do baz, nikt z nas nie za
troszczył się, by nie było przer
wy w pracy.

Powrót był zawsze zakończe
niem szkolenia i opuszczeniem 
rąk. Zainteresowania wszystkich 
wychodziły wtedy zawsze poza 
jednostkę i na pierwszym miejs
cu stawały sprawy osobiste. Ten 
okres samozadowolenia, niezor- 
ganizowanej pracy i życia przy
czynił się poważnie do rozluźnie
nia dyscypliny i osłabienia zapa
łu w podnoszeniu poziomu szko
lenia wśród załóg. Konieczność 
załatwiania spraw osobistych 
stała się nałogiem, wymówką do 
opuszczania jednostki.

Nowy rok wyszkoleniowy sta
wia przed nami poważne zadania. 
Pomyślne rezultaty tych zadań 
zależą od wykonania rozkazu 
szkoleniowego Dowódcy Mary
narki Wojennej. Aby sprostać za
daniom, agitator musi związać 
się w swej pracy z organizacją 
partyjną i z dowódcą okrętu o- 
raz z aktywem ZMP, Musi mieć

bojowej pododdziału
ważność ciągłego szkolenia się, lecz 
niektórzy koledzy nie doceniają al
bo nie rozumieją celu tych wykła
dów. Tak np. kol. kol. Młynarski 
czy Krzysztofczyk swe braki w wy
szkoleniu tłumaczą słabą pamięcią. 
Należy tu bezstronnie stwierdzić, 
że jednak nie przykładają się oni 
odpowiednio do nauki.

W trosce o poziom wyszkolenia 
i gotowość bojową jednostki posta
nowiliśmy udzielić słabszym jak 
najkonkretniejszej pomocy w nauce 
i nie pozwolić im, aby pozostali w 
tyle.

st. mar. STACHONSKI

kontakt z wykładowcami, gospo
darzami, kierownikami działów 
a umożliwi mu to widzieć zapał 
i przodownictwo kolegów zdol
nych, oraz potrzeby udzielenia 
pomocy słabszym kolegom.

Agitator musi znać program 
każdego dnia i tygodnia, przewi
dzieć konieczność zabezpieczenia 
każdej zmiany w życiu jednostki 
i w różnych okolicznościach od
powiednio pokierować pracą, by 
nie było w niej przerw, które 
często marynarze wykorzystują 
niewłaściwie. Agitator musi prze
de wszystkim w sobie wyrobić 
cechy, które pozwolą mu zdobyć 
autorytet wśród kolegów. Musi 
być koleżeński, służyć zawsze ra
dą i pomocą, znać troski kole
gów i przyczyny ich powstawa
nia. Najważniejszą rzeczą jest to, 
aby potrafić wykazać każdemu 
koledze korzyści i wartości jego 
osiągnięć. Pogłębiając sam swo
ją wiedzę fachową i polityczną 
pozbędzie się trudów w pracy, 
pogłębi i rozwinie swe umiejętno
ści.

Rok 1951 powinien być wyra
zem dojrzałej pracy agitacyjnej, 
by w jej okresie wyrosły kadry 
marynarzy o prawdziwych cno
tach żołnierskich i obywatelskich, 
zawartych w treści żołnierskiej 
przysięgi.

mat Jan WOLDAN

Marynarze pomagają w organizowaniu 
pracy kina w jednostce

Agitator mobilizuje marynarzy
do wykonania rozkazu wyszkoleniowego 

Dowódcy Marynarki Wojennej

Dnia 11 stycznia 1951 r. mija 5 
lat od chwili proklamowania Al
banii republiką ludową. Pamięt
ną tę datę obchodzi naród albań
ski w warunkach wielkich osiąg
nięć we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, gospodarcze
go i kulturalnego.

Naród albański, wyzwolony w 
wyniku zwycięstwa Armii Ra
dzieckiej nad hitlerowskimi 
Niemcami spod jarzma niemiec
ko - włoskich okupantów, ujął 
w swe ręce władzę i przystąpił 
do budowy nowego, socjalistycz
nego społeczeństwa.

Władza ludowa dokonała w 
kraju radykalnej przebudowy 
demokratycznej. 29 sierpnia 1945 
r. przyjęto ustawę o reformie rol
nej. Na mocy ustawy 70 tys. bez
rolnych rodzin chłopskich otrzy
mało 320 tys. ha gruntu. Znacjo- 
nalizowano fabryki i kopalnie, 
należące do rodzimych i obcych 
kapitalistów, w wyniku czego u- 
tworzono państwowy sektor eko
nomiki, w oparciu o który wła
dza ludowa odbudowuje i przebu
dowuje gospodarkę narodową.

W końcu 1948 r. przyjęto pierw
szy w dziejach Albanii dwu letni 
plan rozwoju gospodarki narodo
wej na lata 1949—1950. W toku 
realizacji planu, naród albański 
osiągnął pod kierownictwem Par
tii Pracy — dzięki wszechstron
nej pomocy ZSRR — znaczne 
sukcesy; m. in. zbudowano "§6 
przedsiębiorstw państwowych o 
znaczeniu ogólno - narodowym i 
wiele przedsiębiorstw o znacze
niu lokalnym; dawniej istniejące 
fabryki wyposażono w nowoczes
ny sprzęt techniczny.

Z POMOCĄ AGITATOROM

W 5 rocznicę powstania 
Albańskiej Republiki Ludowej

Albania kroczy konsekwentnie 
drogą uprzemysłowienia kraju. 
W drugiej połowie 1951 r. nastąpi 
uruchomienie kombinatu włó
kienniczego im. Stalina o mocy 
produkcynjej ponad 20 mil. me
trów tkanin rocznie. Wokół kom
binatu buduje się specjalne osie
dle robotnicze. Dobiega końca bu
dowa wielkiego kombinatu cu* 
krowniczego. Poza tym buduje się 
potężną elektrownię wodną „Se- 
lita“, która zaopatrzy w energię 
elektryczną cały przemysł Tirany. 
Wre praca przy budowie nowej 
fabryki tkanin wełnianych, no
wej cementowni, fabryk konserw 
mięsnych, rybnych i owocowych 
i szeregu innych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Odbudowano 
zniszczone podczas wojny kopal
nie, rozszerzono je i wyekwipo
wano w nowoczesne urządzenia, 
otrzymane ze Związku Radziec
kiego i krajów demokracji ludo
wej.

Równolegle z rozwojem prze
mysłu wzrastają szeregi klasy 
robotniczej. W ciągu 5 lat liczba 
robotników wzrosła w Albanii 
przeszło 3,5-krotnie. Robotnicy 
albańscy korzystają na szeroką 
skalę z doświadczeń stachanow
ców radzieckich. Na terenie 
przedsiębiorstw albańskich rozwi

ja się coraz szerzej współzawod
nictwo i ruch przodowników 
pracy. We wrześniu 1950 r licz
ba przodowników pracy wzrosła 
przeszło 64-krotnie w porównaniu 
z rokiem 1947. Wzorem nowato
rów radzieckich robotnicy albań
scy walczą o wysoką wydajność 
pracy, o polepszenie jakości pro
dukcji, o obniżenie kosztów' włas
nych.

Pomyślnie rozwija się również 
rolnictwo. Albania liczy obecnie 
90 spółdzielni produkcyjnych, któ
re posiadają 10 razy więcej bydl3 
rogatego i 50 razy więcej owiec, 
niż 4 lata temu posiadali gospo
darze, którzy się w nich zrzeszyli. 
Zbierają one plony o 30—40% 
wyższe niż gospodarstwa indywi
dualne.

W wyniku pomyślnego rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, podwyższa 
się stopa życiowa narodu. Pań
stwo dokonało zniżki cen szeregu 
towarów przemysłowych i arty
kułów rolniczych.

Rząd ludowy kładzie wielki 
nacisk na ochronę zdrowia mas 
pracujących. Zbudowano wiele 
nowych szpitali. W Albanii czyn
nych jest obecnie 11 klinik położ
niczych i 29 oddziałów położni
czych przy szpitalach wiejskich. 
Warto przypomnieć, że w roku

1938 istniała na terenie Albanii 
zaledwie 1 klinika położnicza i to 
dla kobiet klas posiadających. 
Pracujące kobiety ciężarne korzy
stają z ustawowego płatnego ur
lopu i otrzymują specjalny jedno
razowy zasiłek.

Dzięki ustrojowi demokracji 
ludowej szerokie masy pracujące 
uzyskały dostęp do oświaty i kul
tury. W okresie istnienia republi
ki ludowej wzrosła znacznie ilość 
szkół podstawowych i średnich, 
otwarto „Instytut Pedagogiczny“. 
W różnych miastach republiki 
istnieją licea handlowe, oraz szko
ły techniczne i rolnicze. Na wiel
ką skalę rozwija się akcja walki 
z analfabetyzmem.

Partia Pracy i rząd opraco-wują 
obecnie 5-letni plan rozwoju go
spodarki narodowej Albanii. _

Albania ludowa wkroczyła pe
wnie na drogę, rozwoju socjalisty
cznego. Stało się to możliwe dzię
ki bezinteresowniej pomocy Zwią
zku Radzieckiego i wytrwałej 
walce, którą toczy naród albań
ski o pokój i socjalizm.

Sukcesy narodu albańskiego wy
wołują wściekłość w obozie im

perialistów. Podżegacze wojenni 
dokładają wszelkich starań, aby 
sparaliżować w Albanii pokojo
we budownictwo, aby oderwać 
naród albański od obozu pokoju 
i demokracji. W tej destrukcyj
nej działalności celują titowcy, 
monarcho - faszyści greccy i wło
scy neo - faszyści. W ciągu 9 
miesięcy 1950 r. faszyści jugosło
wiańscy sprowokowali 55 incy
dentów granicznych na lądzie, 
morzu, i w powietrzu. Aktem a- 
gresywnej polityki rządu titow- 
skiego wobec Albanii było zerwa
nie normalnych stosunków dy
plomatycznych.

Naród albański z powodzeniem 
demaskuje nikczemne machina
cje amerykańsko - angielskich 
imperialistów i ich najmitów, u- 
macnia niezawisłość kraju, stoi 
czujnie na straży jego interesów, 
na straży pokoju.

W odpowiedzi na prowokacje 
podżegaczy wojennych, naród al
bański coraz ściślej zespala się 
wokół Partii Pracy. Manifestacją 
tego zespolenia były ostatnie wy
bory do Zgromadzenia Ludowe
go, w których wspaniałe zwycię
stwo odniósł Front Demokratycz
ny z Partią Pracy na czele. W 
wyborach wzięło udział 99,43% 
wyborców, przy czym 98,18% 
głosów padło na kandydatów 
Frontu Demokratycznego

W oparciu o potężny obóz po
koju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, bohaterski naród al
bański kroczy śmiało i nieugięcie 
naprzód — do socjalizmu.

Tylko do użytku wewnętrznego w jednostkach 
Wojennej. Poza teren jednostki nie wynosić.

Marynarki


